„GŁOS NARODU“ 


Wychodzidwa razy dzien- 

mie, o godz. 12-tej w po- 

iudnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyno- 
ai w Krakowie: miesię- 
oznie 2 kor., kwartalnie 
for. 6, za jednorazowe 
zanoszenie do domu do- 
płaca się 40 hal., za dwu- 
razowe 60 hal. 


Na prowincji: miesię- 
©znie kor. 2 hal. 70, kwar- 
%alnie kor.8. W państwie 
Niemieckiem kwartalnie 


kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. 
qdwurazowa wysylkę dzrennie dopłaca się 60 hal. miesięcznie. Zmiaua adresu: 40 kal. 
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„GŁOS NARUD” 


Osobna prenuicerata na 
wydanie wiecz. wynosi 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniam do dom5 
1 koronę. 
Numer połudn. 10hal. wie 
czorny 4 hal. Listy pie- 
niężne przekazy na pront- 
meratę i inseraty, france 
do Administracji „Głosu 
Narodu“. — Prenumeratg 
oprócz upoważnionych a» 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacja 


nieopie:zgiowana nie podlegają opłacie poczyowej. — Ręxopisów redakcja niezwraca 
Adres Red.: Ul $w. Krzyża 1. 7. Adres tel. „Głos Naroda „Kraków. 


Tal. Nr. 190 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK) w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1.7 
Od miejsca wiersza drobnem ismem (petit) za pierwszy raz 16 balerzy, za każdy następny raz 12 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 h. za pierwszy rza 
każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjiiaje we Lwowie S. Sokołowski, Pasaż 
Hpnsmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, iKutaciera % Schleri, R. Moses, Friedl, w Bsrlinie F. EB. Cos, w Bulapeszałe. 


J. Leopold, w Paryżu ds Raczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones % Cie. 


Mr. 205. 


Kraków; piątek I0 maja 


1807 r. 


Rok XW. 


Oszczesstwo 
jako broń polityczna. 


Przewidywanie, a nawet pewność przyguia 
tającej klęski wyborczej, wywołało w obozie so: 
cjalistycznym popłoch połączony z wściekłością, 
ma szczęście bezsilną. Socyaliści stanęli nagle w 
obec koalicyi wszystkich żywiołów narodowych 
i chrześciańskich. która niweczy wszystkie ich 
zamysły i obala kandydatury obu ich przywódz- 
ców postawione w Krakowie, W abec solidarne 
go działania stronnietw narodowych, wybór p. 
Daszyńskiego i dra Marka stał się niemożliwym, 
gdyż obaj ci kierowmicy socyalistycznego ruchu 
w Galieyi, mogliby zwyciężyć jedynie w skutek 
niezgody w obozie narodowym i rozbicia głosów. 
Fwentualoności tej zapobieżono, a z tego po- 
rozumienia musi wyniknąć porażka socyalisty 
cznych kandydatów. To też szpalty „Naprzodu“ 
wypełniają się codziennie grubjańskiemi napa- 
ściami ma narodowych kandydatów, a jako bro 
ni przeciwko nim, używa organ socyalistyczny 
oszczerstw majniższego rodzaju. Calumniare an- 
dacter było zawsze godłem żydowskiego socyar 
lizmu, panoszącego się od niejakiego czasu w 
Galicyi, dzięki brakowi decyzyi i energji w obo 
zie narodowym, teraz jednak, w okresie wybor 
czym, metodę tę potwarzy zastosowali socyali- 
ści z całym cynizmem do jakiego są zdoluj. 

Ponieważ dr. Staniszewski odważył sie zo- 
stać kontrkandydatem dra Marka, „Naprzód“ 
ogłosił artykuł złożony z krzyczących fałszów |! 
insynnacyi, w którym dowodzi nie mniej nie 
więcej, że instytucja finansowa pozostająca pod 
kierownictwem p. Staniszewskiego zdąża do u- 
padku!! 

P. Staniszewski mie nałeży do naszego obozu 
i jego polityczne stanowisko nie zawsze odpo- 
wiada naszym poglądom, ale oszczercza napaść 
skierowana przeciwko niemu, musi oburzyć każ 
dego uczciwie myślącego obywatela. A przytem 
te, nieszkodliwe zresztą w następstwach, ciosy, 
skierowane przeciwko p. Staniszewskiemu, tra- 
fiają w 'instytucyę ogólnego pożytku. którą. jej 
ekomomiczna doniosłość dla uboższych zwłasz- 
cza sfer naszego miasta, powinny postawić pod 
najczujniejszą opieką opinii publicznej. Podko- 
pywać kasę Oszczędności, znaczy to samo, co ruj 
nować kredyt miasta, marażać na szwank mie 
mie setek rodzin, psuć podstawy ekonomicznego 
życia Krakowa.. 

Już raz próbowali żydowscy spekulanci rżu 
cić popłoch wśród właścicieli wkładek j wywo 


lać „run na kasę Oszczędności, aby przy tej 
sposobności obłowić się kosztein łatwowiernych; 
dziś socyaliści używają lego samego środka, 
jako broni politycznej, a ito niegodne poświę- 
cenie interesów ogólnych na rzecz chwilowyclir 
korzyści partyjnych i dla dogodzenia ambiejom 
jednostek, najlepiej charakteryzuje moralny po- 
ziom socyalistów i ich prasy... 

Zapewne, kasa Oszczędności nie ucierpi z po- 
wodu kłamstw „Naprzodu“, i dr. Staniszewski 
nie straci ani jednego głosu z powodu oszczerstw 
przeciwko miemu miotanych, ale fakt potwar- 
czej napaści pozostanie, jako objaw politycznej 
deprawacyi stronnictwa, które tak szumnie i 
tak bezczelnie, występuje w obronie „czystości 
wyborów. 

Ażeby scharakteryzować sposób walki socya- 
listów, przytoczymy tylko kilka najjaskrawszych 
fałszów od których roi się artykuł „Naprzodu“. 

l tak np. twierdzi organ pp. Marka i Da- 
Szyńskiego, że nowe wkładki w r. 1905 wynosiły 
wszystkiego 137.569 k. tymczasem każdy "może 
się o tem przekonać, że suma nowych wkładek 
w 1905 r. doszła do... 12.138.900 k. — tak, że 
finansiści „Naprzodu“ „pomylili“ się tylko o 12 
milionów.. Jak ma ludzi, którzy pozostają w 
bliskich stosunkach z takini potentatami finan- 
sowymi jak othscl:ild, Bleichroeder i mni ży- 
dowscy miliarderzy, pomyłka jest cokolwiek za 
grubą... ale dla polityków przyzwyczajonych do 

wszelakiego kuglarstwa, tąkie eskamotowanie 
miljonów nie jest niezem nowem... 

Czysty dochód kasy oblicza „Naprzód“ na 
130.000 i twierdzi naiwnie, że od kapitału wkład 
kowego 35 millionów wynosi to pół procentu... 
Naturalnie. szermierze prawdy i cnoty przem- 
czają, że kapitał wkładkowy jest osobno oprocen- 
towany. a ten „zysk“ stanowi nadwyżkę docho- 
dów po potrąceniu wszystkich kosztów administra 
cyjnych, podatków i kwoty potrzebnej na opro- 
centowanie wkładek... 

O takich drobnych kłamstewkach. że kasa 
płaci od lombardowanych papierów 5 i pół proc. 
(płaci 5), że zniża na wybory pewnym osobom 
stopę procentową od długów hipotecznych ! weks 
towych (!) że nie jposiada jgotówki (!) itp. 
niema już co mówić, tamte potworne brednie o- 

bliczone na najgłupszych li najłatwowierniej- 
szych „czytelników. wystarczą dła wyświetlenia, 
metody socyalistycznych polemik... 

I cóż pomoże pp. Markowi i Daszyńskiemu 
tego rodzaju bezwstydne przekręcanie prawdy, — 
co pomogą napaści będące zwykłym politycznym 
bandvtyzmem, czyje głosy zjednają Im e iście 
żydowskie wykręty pełne obłudy i fałszu?, 


| Padną oni na pobojowisku wyborczem nie 

| tylko dla tego. że są przedstawicielami kierunku 
wrogiego dla naszych narodowkch interesów i 
antykułturalnej demagogji, — ale ponieważ w 
walce politycznej posługują się bronią nieuczci- 
wą, nieszlachetną, wydobytą z najbrudniejszych 
mętów politycznej deprawacyi... 
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Ruch przedwyborczy, 


Komitet mieszczański oraz Polskiego Stron- 
nictwa demokratycznego urządza w poszcze- 
gólnych okregach wyborczych miasta Krako- 
wa w piątek dnia 10 maja br. następujące zgro- 
madzenia przedwyborcze : 

1.) W sali Towarzystwa technicznego, przy 
ulicy Straszewskiego l. 28 II. p. o godzinie 7- 
mej wieczorem — zgromadzenie przedwyborcze 
Urzędników wszelkiej kategorji z okręgu wy- 
borczego : „Stradom* „Nowy wiat“ i „Piasek“. 
Referent Kandydat na posła do Rady państwa, 
prof. Uniwers. Jagiellońskiego Tadeusz Sikor- 
ski. 

Wstęp tylko za zaproszeniami. 

2.) W hali zbożowej izby handlowej przy 
ul. Długiej 1l. 1 o godzinie wpół do 8-mej wie- 
czorem odbędzie się ogólne zgromadzenie U- 
rzędników wszelkiej kategorji oraz Właścicieli 
realności z okręgu wyborczego „Kleparz“, któ- 
re zwołuje kandydat na posła do Rady Pań- 
stwa przemysłowiec Edmund Zieleniewski. 

Wstęp tylko za zaproszeniami. 

O godzinie wpół do 8-mej wieczorem od- 
będzie się w sali Rady miejskiej (Magistrat) o- 
gólne zgromadzenie samodzielnych rękodziel- 
ników i czeladzi rzemieślniczej z okręgu wy- 
borczego „Sródmieście* i „Wawel“ celem za- 
wiązania Komitetu wyborczego w myśl zapa- 
dłej uchwały na poprzednim zebraniu. 

Wstęp tylko za zaproszeniami. 

3). W sali Cechu rzeźników na „kotłowem* 
przy ulicy Kolejowej 1. 18 I. p. odbędzie się za 
zaproszeniaini, o godź. 8-mej wieczorem, ogól- 
ne zgromadzenie przedwyborcze, wszystkich 
Urzędników, oraz służby pocztowej i wszelkiej 
kategorji. 


LJ * * 


Woezoraj wieczorem odbyło ste w Domu ro- 
botniczym zgromadzenie służby katolickiej, zwoła 
ne przez wydział stowarzyszenia służby celem 
wiysłuchania mów kandydatów krakowskich do 
parlamentu. n 

Pierwszy przemawiał p. ©. Zieleniewski i 
podnoszac, że kandyduje jako zastępca przemy- 
słu i jako taki o uprzemysłowienie kraju. o lep- 
szy zarobek dla pracującej klasy, w obronie in- 
teresów ekonomicznych wszystkich wedle sił 
swcich walezyć będzie, jeżeli wyborey zaszczycą 
go swym ruaadaiem. Selidarność Koła polskie- 
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* 
go i praca powolna, świadoma celu, dla dobra 
publicznego pozostaną mu hasłami, którym wier- 
ność obiecuje dotrzymać. : 
Proî. Sikorski oświadcza, że kandyduje jako 
demokrata, więc przedstawiciel ludu, robotników 
i jako technik, więc człowiek pracy, umiejący 
<enić pracę i dbać o jej wynagrodzenie. Pro- 
gram jego działalności to staranie się o chleb ! 
zarobek dla biednych i to nie drogą przewrotu i 
odbierania innym ale pracą i godzeniem sprzecz- 
nych interesów różnych klas. Nietylko o mate- 
ryalne ale i o duchowe i moralne interesy nobot- 
ników dbać należy. dlatego trzeba im odpowie- 
dmio dzień roboczy zmniejszyć, zapewnić zdrowe 
mieszkanie usunąć drożyznę, by troska o byt 
swój i rodziny nie krępowała robotnika w pracy 
nad duchowym jego rozwojem. Miowca przy- 
rzeka. jako technik pracować głównie nad zabez- 
pieczeniem Krakowa od powodzi, nad budową 
kanałów, starać się o port handlowy w Krako- 
wie, zaś jako Polak i katolik mowca nie zdradzi 
drogich mu ideałów narodowych | religijnych. 
Po przemóweniu p. Gołąba zabrał głos dr. 
Staniszewski i przedstawił nawskroś demokratycz 
ny program pracy poselskiej. Powszechne għa- 
sowanie powołało wszystkich do głosu w spra- 
wach najważniejszych, dlatego nad urzeczywist- 
nieniem w praktyce tego najszczytniejszego pa- 
stulatu chrześciańskiej sprawiedliwości i brater- 
stwa ludzi powinni pracować dziś wszyscy, bo- 
gaci i ubodzv, wykształceni jak i robotnicy, Tem 
się różnić powinna prawdziwa chrześciańska de- 
mokracya od socyalistów że nie dla jednej tylko 
klasy, ale dla wszystkich . obywateli to prwao 
sprawiedliwości chce wykorzystać: 

Mowca wskazuje, że mandat w obecnym 
czasie nakłada ciężkie obowiązki na posła, nie 
ambicya, nie zarozumiałość, ale sumiente oby- 
watelskie i poczucie ważności chwili wzywa mow- 
ce do kandydatowania. Mowca powołać się może 
na swą dotychczasową działalność w mieście, na 
wybudowanie łaźni ludowej, na swój projekt bu- 
dowy domów robotniczych, które przedstawić go 
muszą jako człowieka czynu, realnego programu, 
nie obietnic, nie frazesów. Myśl jego tkwiła zaw 
sze w warstwie pracującej, o poprawę jej bytu 


Bracia Karamazow. 


(Ciąg dalszy.) 
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NĘDZARZE. 


Alosza był 'istotnie poważnie zmartwiony. 
Nie mógł sobie darować wystąpienia swego, któ 
re uważał za zuchwałe i niedorzeczne. 

— „O Boże“ myślał, starzee posłał mnie w 
świat, dla pogodzenia i uspokojenia zwaśnionych 
tak że spełniłem jego rozkaz? Cóż ztąd, że dzia 
łałem szczerze i z dobrymi zamiarami, to nie do- 
syć, trzeba przedewszystkiem mieć rozum i umie 
jętność życia. Tak był zbolały, że nie potrafil na 
wet żartować z własnych błędów. 

Spełniając polecenie Katarzyny udał się ma 
ową wskazaną sobie odległą uliczkę poszukująe 
gkrzywdzonego przez Dymitra starca. W opo 
wiadaniu tem uderzył go najbardziej szczegół 
o płaczącym malcu, który usiłował oswobodzić 
ojca z rąk prześladowcy. Przeczucie mówiło mu 
że musiał to być niezawodnie ten sam dzieciak, 
który się dziś tak wrogo względem niego zacho- 
wał, Rozmyślając o wszystkiem co zaszło posta- 
mowił nie trapić się na próżno tem czego już od 
wołać nie można, ale działać czynnie i o ile mo- 
żna najpożyteczniej, a co ma być miech będzie. 
Po drodze wstąpił do brata Dymitra, którego 
jednak nie zastał. Gospodarz jego tj. stary pə- 
wier stolarz, żona jego i syn. przyjęli Aloszę nie- 
chętnie i podejrzliwie. Na pytanie gdzie się Dy- 
mitr znajduje odpowiedzieli mu. że już trzeci 
dzień w domu nie nocuje i że zgoła nie wiedzą, 
gdzie jest. Widocznie trzymali się ściśle z góry 
ctrzymanych instrukcyi. Alosza próbował d 
im do poznania, że wtajemniczony jest w życie 
brata. Zagadywał o Gruszę, i o ustroniu w któ- 
rem Dymitr zwykł był na nią  oczeki- 
wać, nie to nie pomogło zachowywano się wzglę- 
dem niego z niezmienna powściągliwością. 
„Widocznie kochają tu Dymitra“, pomyślał sobie. 
„To dobrze“. 


Towarzystwo Stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej objęto na własność: 
Zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Meble z drzewa su- 

szónego w suszaruiach parowych. waranecya ja- 

Dział tapicerski prowadzi znany tapicer 

p. ALFONS WAWARZECGHI === 


Wyroby krajswre i vłasne. 


kości. 
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starać się będzie i nadal. szczególnie kwestya 
mieszkań znajdzie w nim orędownika. (Oklaski). 

Dr. Petelenz wskazał na dotychczasową dzia 
łalność Koła dla kraju, w której żywo uczest- 
niczył, zachęcał do walki wyborczej, bo przedi- 
wnik jest niepospolity. Na czoło prace parla- 
mentar. wysumąć się muszą kwestya ochrony 
pracy i narodowe kwestye, wobec nich zajmie 
mowca stanowisko przychylne pracującym i zgo- 
dne ze sprawiedliwością, 

Pp. Stróżyński, Jenzek, dr. Nartowski, Zgór- 
niak piętnowali agitacyę socyalistów i wzywali 
do agitacyi. 

Uchwałono rezolucyę jednomyślnie za kan- 
dydaturami wszystkich członk. narodowych kan 
dydatów. Nadmienić należy, że w zgromadzeniu 
brała udział kilkuset uczestników. 


Ld z * 


Z Tannobrzeskiego piszą nam: Ruch wybor 
czy w tarnobrzeskiem i niskiem doszedł do punk 
tu koluminacyjnego. Zgromadzenia odbywają 
się jedno za drugim, w niektórych miejscowo- 
ściach było już po 8 zgromadzeń, na każdem 
ma się rozumieć uchwalono kandydaturę przed 
stawiającego się kandydata. Że z tego wyniknie 
zupełne rozbicie głosów przy pierwszem głoso- 
waniu, to mie ulega wątpliwości. . 

W ostatnich dniach wysunęli włościanie od 
Tarnobrzegu kandydaturę starosty Z. hr. La- 
sockiego z Tarnobrzegu: Kandydaturą ta ma 
pewne szanse w powiecie. i P. starosta podczas 
swego urzędowania potrafił swym taktem i u- 
przejmością zjednać sobie wszystkich a najbar 
dziej lud. 

Szanse Krempy wobec tej kandydatury bar 
dzo spadły. Stapiński rzuca się więc w swym 
organie na hr. Lasockiego, Bogu ducha winnego 
człowieka, którego przecież chłopi wbrew jego 
woli jako kandydata ogłosili. Chociaż Stapiński 
o Krempie wyraża się że to „najniższy element 
w stronnictwie*, to nie może się pogodzić z myślą 
iż chłopi jego adherenta poślą w duraki zamiast 
do parlameatu. Manią poselska objęła obecnie 
ludzi zdrowego rozumu, którzy kandydując my 


Wreszcie odnalazł mieszkanie byłego oficera, 
które znajdowało się w pochyłym na wpół zruj- 
nowanym podmiejskim domku. Dopytawszy się 
z trudnością a niego u głuchej jego gospodyni, 
zastukał do drzwi które mu wskazano. Po dzie- 
sięciu prawie sekundach, głos jakiś opryskliwy 
i gniewny odpowiedział mu z wnętrza. 

— A kta tam? i czego? 

Alosza otworzył wtedy drzwi i przekroczył 
próg izby, bardzo nawet obszernej, ale niesłychar- 
nie zastawionej rozmaitymi sprzętami i rupiecią- 
mi. Na lewo. wznosił się ogromny rosyjski piec. 
Od pieca ku lewej ścianie  przeciągnięty był 
sznur na którym rozwieszone były rozmaite łach- 
many. Po obu stronach izby pod ścianami stały 
dwa łóżka zasłane szynelkowemi kapami. Na je- 
dnem z nich znajdował się cały stos poduszek 
coraz to mniejszych, na drugiem jedna tylko ma- 
ła poduszeczka. Okna miały szyby stare zielone 
tęczowe aż od starości, przepuszczały też bardza 
mało światła, a były tak szczelnie zamknięte, że 
nie dawały wcale przystępu powiewom świeżego 
powietrza to też w izbie duszmo było i ciemno. 
Pod jednem oknem stał stół drewniany prosty 
kuchenny, na którym znajdowała się patelnia z 
resztkami jajecznicy, przy tem nadgryziona krom 
ka chleba prócz tego butelka piwa z niedfopitemi 
resztkami na dnie. Na krześle obok jednego z 
łóżek siedziała kobieta o wyglądzie damy ubrana 
w perkalową suknię. Twarz miała chudą i żółtą, 
policzki zapadłe i wszystko w niej  zdradzało 
wielkie wycieńczenie i chorobę. Przedewszyst- 
kiem jednak uderzył Aloszę wzrok biednej „da- 
my' wyrażający jednocześnie jakby zdziwienie i 
dumę. Alosza zauważył, że przez ciąg rozmowy 
jego z gospodarzem domu, dama wodziła wciąż 
za pimi wielkiemi swemi czarnemi oczami prze- 
nosząc pytający wzrok z jednego na drugiego. 
Obok niej stała młoda dziewczyna dość brzydka 
o rudych włosach, ubrana ubogo ale pięknie ta 
patrzyła niechętnie i chmurnie na wchodzącego 
Ałoszę. Obok drugiego łóżka siedziało na krześle 
nieszczęśliwe jakieś pokrzywione stworzenie. By- 
ła to także młoda dziewczyna garbata i bez nóg 
której nogi uschły jak potem objaśniono Aloszę. 


ALFONSA 


ślą że przysługują się dobrej sprawie. Do takich 
należałoby zaliczyć niestety i marszałka powia 
tu p. Horodyńskiego, na każdym zgromadzeniu 
mówią chłopi że go nie wybiorą, aleon w to nie 
wierzy, tylko kandyduje dalej. 

Kandydatura p. Skołyszewskiego stoi silnie 
i eoraz nowe okręgi zwolenników zyskuje Cen- 
trum. 

Nadmienić wypada tylko iż księża w tutej 
szym okręgu postępują jakoś mie jasno, zamiast 
oświadczyć się stanowczo za kandydaturą Cen- 
trum i wogóle popierać cele Centrum oni trzy- 
mając się p. Horodyńskiego i Resseugniera naj 
gorzej mogą wyjść na tem. Czas byłby najwyż- 
szy Duchowieństwu otrząsnąć z siebie pył za- 
leżności i uległości od ludzi najmniej popular- 
nych. 

Korupcya i obłuda 'obecnie również try- 
umfują, jednak w Bogu nadzieja iż mandat w 
tutejszym okręgu P. C. L. otrzyma. 


Krościenko, Dnia 5 maja odbyło się w sa- 
li kasyna w Krościenku zgromadzenie przedw'y- 
borcze, na którem przedstawił się kandydat Cen- 
trum p. prefekt szkoły rolniczej Jan Piętka z 
Czernichowa rodem z Czarnego Dunajca. W nia 
długiej lecz jasno i treściwie wygłoszonej mowia 
przedstawił p. Piętka swoje polityczne „credo"” 
kładąc nacisk na to, że ruch ludowy musi być 
oparty na zasadach chrześciańskich i narodo- 
wych, a zgoda ij sprawiedliwość musi zapanować, 
jeżeli chcemy pracować na niwie społecznej po- 
żytecznie i z dobrym. skutkiem, a nie krzyczec 
tylko i wymyślać, jak to czynią ludzie obałamu- 
ceni przez ludowców. Nie bawił się p. Piętka 
w żadne obiecanki, lecz tylko przyrzekł, że w 
parlamencie wstąpi do Koła polskiego i tam e- 
nergicznie upominać się będzie o krzywdy ludo- 
we, a zaś w okręgu wyborczym będzie jak naj- 
częściej stykać się i porozumiewać ze swymi wy- 
borcami i że w tym celu zamieszka w: Czarnym 
Dunajcu. 

Zgromadzenie przy ogromnym natłoku wy- 
borców, tak iż wielka sala kasynowa zaledwie 


Kule których widocznie używała stały obok niej 
za łóżkiem. Biedna kaleka miała niezwykle pię- 
kne i dobre oczy któremi spojrzejta na Aloszę 
spokojnie i łagodnie. Przy stole siedział kończąc 
jajecznicę mężczyzna lat około 55, mały,chudy 
wątły z ryżemi włosami i takąż bródką. Był to 
widocznie gospodarz domu, który za wejściem A- 
loszy zerwał się z miejsca i pospieszył na jego 
spotkanie. 

—Mhiel po kweście, rzeczywiście ładnie się 
wybrał, przemówiła opryskliwie ruda dziewczyna 
stojąca pod oknem . 

— Mylisz się moja córko, przerwał rudy je- 
gomość. Pozwól pan swoją drogą zadać sobie 
pytanie co mogło sprowadzić pana w nasze ni% 
kie progi — dodał zwracając się do Aloszy. 

Alosza spojrzał na niego uważnie. Człowie- 
ka tego widział po raz pierwszy. Twarz jego 

łączyła w sobie wyraz krańcowej popędliwości 
zmieszanej w dziwny sposób z widoczną trwożli- 
wością. Wyglądał on na człowieka, który zdolny 
był długo wysługiwać się i znosić, ale mógł też 
nagle wybuchnąć protestem. Albó lepiej jeszcze 
robił wrażenie kogoś, który ma niezmiyśloną o- 
chotę uderzyć swego gościa, a jednocześnie okro- 
pnie się tego boi. W dźwiękach przyciszonego 
jego głosu, słychać było jakby rozpaczliwy hu- 
mor, nie zupełnie normalny a w intonacyi z 
jaką wspomniał o „niskich progach* czuć była 
coś jednocześnie trwożliwego i wyzywającego. 

Po wejściu Aloszy skoczył na jego powita- 
nie tak gwałtownie, że Alosza cofnął się mimo- 
woli, o krok w tył. Ubrany był ów jegomość w 
stary zniszczony nankinowy paltot, i jasne 
niegdyś poplamione pasiaste spodnie z jakiejś 
bardzo cienkiej i wiotkiej materyjki. 

wę 7. Jestem Aleksy Karamazow, przedstawił 
się Alosza. 

— Mam honor dorozumiewać się odciął gos- 
podarz dając do poznania, że ji bez przedstawię- 
nia wie z kim ma do czynienia. Pragnąłem je- 
dnak dowiedzieć się, co właściwie mogło skłomić.. 


———0000000—— — 


Skład wyrobów meblowych i tapicerskich 


w Krakowie, ul. Wiślna 3 


i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 
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mpogła zebranych pomieścić, odbyło się bardzo 
poważnie, a że spokój przez ludowców, którzy tu 
przybyli nawet z daleka, celem wywarcia swej 
nienawiści na p. Piętce za jego broszurę o lu- 
dowcach, nie został zakłucony, zawdzięczać na- 
leży energicznemu przewodnictwu ks. kanonika 
Łętkowskiego, a następnie uświadomieniu i zor- 
ganizowaniu tutejszej ludności pod sztandarem 
Gentrowym głównie przez p. Antoniego Wójcika 
kupca w Krościenku i włościanina Guskiewieza. 
Na interepelacye ludowców odpowiedział kan- 
dydat jasno i dobitnie, zyskując tem poklask ca- 
łego zgromadzenia. W końcu na wniosek prze- 
wodniczącego w formie zapytania czy zgromadze 
nie daje wotum zaufania kandydatowi. podniosły 
się wszystkie ręce (oprócz naturalnie ludowcea- 
wych) i zgromadzenie znaczną większością v- 
chwaliło, iż jedynie za kandydatem centrowym 
p. Janem Piętką będzie głosować i w tym kie- 
runku działać, aby wszystkie głosy ludowe zjed- 
noczyły się na tego kandydata. 

Obok p. Piętki ubiegają się o mandat z œ- 
kręgu Nowy Targ, Limanowa dr. Danielak, 
p. Ptaś, narodowy demokrata i ks. Rzeszódko. 

Rada Narodowa zatwierdziła p. Władysła- 
wa Górkę notarjusza z (Gwoźdźca na zastę- 
pcę posła w okręgu N. 55 (Peczeniżyn, Koło- 
myja, Kuty, Koszów, Zabłotów, Ottynia). 
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— Pierwsza burza. Po kilkudniowych u- 
pałach przy temperaturze 30 stopni R, mia- 
sto nasze nawiedziła we czwartek burza z pio- 
runami z których pierwszy padł obok naszej 
redakcji o czem zawiadomiła nas detonacja 
zpowodowana spaleniem bezpiecznika telefonu 
Deszcz gęsty i ulewny padał przez pół godzi- 
ny poczem znowu zawitała pogoda. Po połu- 
dniu około godziny 5-ej spadł znowu deszcz, 
który zabłocł powrót widzów z konkursu hi- 
picznego. 

-- Zmiana firmy. Isntniejący od 130 lat 
magazyn i handel towarów i przyborów kra- 
wieckich oraz artykułów dewocyjnych w Ryn- 
ku głównym „pod trzema gwiazdami“ Andrze- 
ja Schulea przeszedł na własność p. Stefana 
Porębskiego i prowadzony będzie odtąd pod 
nową firmą Stefan Porębski. Nabywca jest sta- 
rej i poważnej firmy handlowej w Krakowie 
był od Lilka lat współwłaścicielem podobnych 
towarów i zabawek dziecinnych przy ulicy Gro- 
dzkiej. Według projektu p. Porębskiego urzą- 
dzenie sklepu nowonabytego zostanie znacznie 
rozszerzone, dzisiejszy portal zastąpiony będzie 
wspanialszym. Znak sklepowy „Trzy gwiazdy“ 
zostaje nadal utrzymany. 

— Na kasę emerytalną artystów teatru miej- 
skiego danem będzie we wtorek dn. 14 b. m. 
przedstawienie. Kwestja emerytury w teatrze 
naszym aktualna dziś w Krakowie, z powodu 
ostatnich interpelacji w Radzie miejskiej, łączy „| 
się jak wiadomo ściśle z losem artystycznym 
sceny krakowskiej, jak o tem niejednokrotnie 
mieliśmy sposobność wypowiedzieć się. Mamy 
nadzieję przeto, że publiczność krakowska sko- 
rzysta z nadarzającej się sposobności i okaże 
tłumnem wypełnieniem teatru, że nie obojętną 
jej jest sprawa tych, którzy teatru tego są czyn 
nikiem nieodzownym. 

— Praktyki socjalistów. Jak możaa było 
przewidzieć, socjaliści i przy obecnych wybo- 
rach posługują się swą ulubioną bronią: bru- 
talnym terorem, Po ostatniem zgromadzeniu 
niezawisłych żydów, szajka socjalistów rzuciła 
się na sklep szynkarza Stradtera, na rogu ulic 
Wielopole i Zyblikiewicza, a podejrzywając 
właściciela o sprzyjanie kandydaturze d-ra Pe- 
telenza, zniszczyła urządzenie sklepowe i po- 
turbowała właściciela. Jeden z gości, zcstał 
przy tym napadzie dość ciężko pokaleczony 


w głowę. Policja aresztowała kilku sprawców 
napadu, żydów i chrześcjan, towarzyszy z pod 
czerwonego sztandaru. 

— Festyn na „Dom pracy“ na Kazimierzu 
odbył się we śiodę przy sprzyjającej pogodzie. 
Publiczności zgromadziło się kilka tysięcy. 
Tłumnie oblegano stoliki z kwiatami, bufety, 
zwłaszcza loterję drobiu i inwentarza żywego, 
która miała ogromne powodzenie. Podczas fe- 
stynu koncertowaly orkiestry 13 p. p. podkie- 
runkiem kapelmistrza p. tlocka i „Harmonii* 
pod kierunkiem dyrektora Adama Wronskiego. 


— Brak techników polaków w wiedeńskim 
urzędzie dla popierenia rzemiosł w którym na 
50 przeszło urzędników nie ma ani jednego 
polaka spowodował wydział ligi pomocy prze- 
mysłowej do wniesienia memorjełu do Mini- 
sterstwa handlu z żądaniem powołania do t. 
zw. Gewerbefórderungsdienst odpowiedniej licz- 
by techników polaków, i instruktorów włada- 
jących językiem polskim. Ministerstwo handlu 
zajęło w tej sprawie życzliwe stanowisko i w 
najbliższym czasie powołani mają być na ra- 
zie dwaj technicy polacy do służby dla popar- 
cia rzemiosł w Wiedniu. 


— Krajowy wiec majstrów szewskich od- 
będzie się we Lwowie w poniedziałek dnia 
18-go maja 1907. Program dnia jest następu- 
jący: 11 O godzinie 9-ej rano Nabożeństwo w 
katedrze łać. 2. O godzinie 10-ej zebranie 
w Magistracie, w sali Rady. 3. Wybór Pre- 
zydjum. 4. Sprawa dostaw dla armiii obro- 
ny krajowej, decentralizacja dostaw — refe- 
rent Marein Włach, 5. Sprawa szkolnictwa za 
wodowego szewskiego — referent Jan Florsch. 
6. Sprawa ubezpieczenia majstrów szewskich 
na starość, na wypadek niezdolności do pracy 
i t. p. — referent Dymitr Szuster. T. Podnie- 
sienie krajowego przemysłu szewskiego — re- 
ferent Jan Chmielowski. 8. Sprawa organizacji 
przemysłu szewskiego w Galicji — referent 
Z. Korosteński, redaktor „Dźwigni*, czasopisma 
przemysłowego we Lwowie. 9. Wnioski De- 
legatów i Uczestników Wiecau. 10. Zakończenie 


— Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie 
Wydziału filologicznego odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 18 maja 1907, o godzinie 6 wie- 
czorem. Na porządku dziennym: dr. Tade- 
usz Sink:o De Gregorii Nazianzeni orationibus 
theologicis — przedstawi Czł. K. Morawski. 
Czł. J. Tretiak poda komunikat p. t: O wy- 
jeździe Słowackiego z Warszawy r. 1831. Przy 
czynek do biografii poety. 


— Z „Eleuterji*. Odczyt p. t. „Ognisko 
domowe kobiety abstynentki* wygłosi p. Wi- 
la Tabaczyńska w niedzielę 12 b. m. o 7-ej 
wieczór w Eleuterji Rynek gł. 17 II. p. Wstęp 
dla wszystkich wolny. TLiczny udział pań po- 
pożądany. 

— Nadzwyczajne walne Zgromadzenie To- 
warzystwa bratniej pomocy kelnerów odbę- 
dzie się w piątek dnia 10-go b. m. o godzi- 
nie 12-tej w nocy w kancelaryi Towarzystwa 
Szczepańska |. 9 I piętro. 


— Tow. „Sokół polski we Wiedniu“ u- 
rządza wieczornicę ku uczczeniu pamięci wiel- 
kopomnej konstytucyi 8 maja, w sobotę 11 b. 
m., w sali domu przy ul. Hechteng 2 Wiedeń 
IV o godz. 8 wieczorem. Polaków we Wied- 
niu zapraszają na tę uroczystość, imieniem 
Wydziału: St. Z. Lewandowski, K. Bieńkaw- 
ski, L. Konopka, W. Postępski. 


— Odpust św. Stanisława na Skałce spro- 
wadził tysiące pobożnych pielgrzymów, prze- 
ważnie włościan, między nimi bardzo wielu z 
Królestwa, którzy grupami zwiedzali świątynie 
krakowskie, i modlili się przy ołtarzach 1 gro- 
bach polskich świętych. 

Nabożeństwa przez całą oktawę odpra- 
wiają kolejno zakonnicy, a w niedzielę człon- 
kowie Kapituły krakowskiej. Nabożeństwo nie- 
dzielne poprzedzi wielka procesya z Katedry 
z głową św. Stanisława. Procasję i nabożeń- 
stwo główne ceelebrować będzie ks. biskup A- 
natol Nowak. W czasie nabożeństwa wygło- 


szove zostaną dwa kazania, jedno w kościele 
drugie przed świątynią. 

Droga Skałeczna i ulice prowadzące ku 
Skałce, po obu stronach zajęte sa przez stra- 
gany z dewocjonaljami, zabawkami i łakocia- 
mi. Przytem zaznaczyć należy, że żydzi wci- 
skają stę tam gwałtem ze swojemi towarami, 
zająwszy całe szeregi straganów tuż pod ko- 
ściołem O. 0. Augustyanów. Główną cechą wy- 
różniającą żydowskie stragany jest ich niepo- 
mierny brud..... 


— Nowe składnice pocztowe. Z dniem 1 b. 
m. otwartą została składnica pocztowa w Rrzę- 
czycy długiej (pow. Tarnobrzeg); a z dniem 
16 bm. otwarte zostanę nowe składnice w Uj- 
sotach (pow. Żywiec) i w Nienadówce (pow. 
Kolbuszowa). 

— Nałogową złodziejkę kościelną 80-letnią 
Balinę aresztowano w kościele O. O. Franci- 
szkanów. Balina, która już kilkakrotnie była ka- 
raną za kradzieże kościelne, za każdym razem 
gdy ja aresztowano podawała wymyślone, fał- 
szywe nazwiska. Teraz gdy ją aresztowano, po- 
dała, że się nazywa Marya Florkowska. Znale- 
ziono przy niej i odebrano czworogranną pusz= 
kę żelazną koloru ceglanego z napisem „Ofiary“ 


— Szkoła kadecka dla piechoty we Lwo- 
wie przyjmować będzie we wrześniu aspiran- 
tów na 1 rok nauki. Podania o przyjęcie na- 
leży wnosić do 15 sierpnia br., na ręce ko- 
mendy szkoły. s 

Warunki przyjęcia, w niemieckim i pol- 
skim języku nabyć można w adjutanturze ko- 
mendy szkoły kadeckiej. 

— YV Konkurs hippiczny zgromadził sporą 
liczbę publiczności cywilnej i wojskowej, a w tej 
wiele pań. Pogodę pod koniec zamąciła burza 
z grzmotami i ulewnym deszczem wśród której 
odbył się wyścig myśliwski. 

Nagrody w popisach jazdy konnicy, oraz 
braniu przeszkód zdobyli: 1) nadporucznik Ste- 
fan Sebald (13 p. uł), koń wł. „Zosia“ — na- 
groda cesarska; 2) rotmistsz Roman Kawecki 
(1 p. ul. koń wł. „Kalina“; 3) nadporucznik 
Konrad Giichler (11 p. uł.), koń wł. „Nordste 
4) nadporucznik Rudolf Stonowski (13 p. uł: 
koń wł „Nehledin*; 5) por. Jerzy Hejse (3 
art. dyw.), koń wł. „Kavalier“ 

Za popisy w skokach konnych przez pr 
szkody 1) porucznik Herman Marnegg (2 p. 
koń wł. „Ultimo“ — nagroda następcy tro 
2) nadporucznik Wiihelm Scholz (2 p. 
koń wł. „Eklipse“; 2) nadporucznik Paweł Her 
pel (7 p. ul.), koń wł. „Żawieja”; 4) porucz 
Paweł hr. Hompesch (12 p. drag.), koń wł. „Fen- 
földi“; 8) poruczmk Bernard Lauer (18 p. drag.), 
koń wł. „Inconnu“; 6) porucznik Eugeniusz 
Juhasz de Kislapas (13 p. huz.), koń wł. „Manczy: 

Podczas tych popisów rotmistrz 7 p. uł. 
Władysław Zborowicz, przy przeskakiwaniu 
wysokiego parkanu upadł wraz z koniem tak 
nieszczęśliwie, że złamał sobie obojezyk. Zdo- 
łał jednakże o własnych siłach podnieść się i 
wyjść z toru. 

W jeu de barre nagrody zdobyli: p. Eug. 
Juhazs de Kislapas z 13 p. huz., i nadporuczn. 
Adolf Kessler z 8 pułku dragonów. 

Do wyścigu myśliwskiego z metą 4000 me- 
trów stanęło 7 koni. Pierwszy do mety przy- 
był „Kapudan Pasoba* poruczn. 2 p. ułanów 
Hermana Marnegga, który bieg prowadził od 
początku i który wyprzedził „Wiatrówkę* por. 
2 p. uł. Wikt. Wojciechowskiego o 50 metrów. 

Totalizator płacił 63 za 10. 


— Przyaresztowanie włamywaczy. W ostat- 
nich kilku dniach popełniono w Krakowie ca- 
ły szereg kradzieży sklepowych z włamaniem. 
sledząc za sprawcami policja wytropiła i przy- 
aresztowała Bolesława Worytkę pomocnika 6- 
lektro-technicznego i Antoniego Kowalowa pa- 
robka cukierniczego. Pierwszy był mistrzem 
w dobieraniu wytrychów i narzędzi do otwie- 
rania sklepów, a Kowałów wyszukiwał dogo- 
dny teren działania i badał stosunki, czem u- 
łatwiał organizowanie w dogodną porę. Obaj 
aresztowani przyznali się do kradzieży popeł- 


| nnn i O O z AA RA O M 2 GRONO 


3 


<Ć 
+ 


AX 
EG 


Fratcisz 


Rynek mr. 13 - I piętro nad składem 


Magazyn konfekeyi damskiej 


p" ë ë ë ë ë ë qo „R _ 


ŻY 


j ittmara, 


x3 
hd 


lam 


Poleca na sezon wiosenny w najświeższych fasonach 
otrycia, Żakiety, kestyamy, spodniczki do 
bluzek, bluzki angielskie wełnianeijedw. 

CENY NAJNIŻSZE! 


CENY NAJNIŻSZE! 


adzy AŚ 


4 


nionych przez nich, u Q. Federgriina, u Wet- 
steina, w cukrowni p. Sermontowskiego przy 
ulicy Brackiej. u p. Bialika przy ul. Floryań- 
skiej i restauracji p. Frimmla przy dworcu 
kolejowym. Nadto przyznali się do zamierzo- 
nej kradzieży u p. Leśniowskiego, kupca przy 
ul. Karmelickiej i Granicznej. Obu włamywa- 
czy przyaresztował agent p. Jakób Karcz. 


— Żydowska hakata przeciw galicyjskiemu 
przemysłowi. Zydowsko-niemieckie fabryki w 
Austryi nie moga ścierpieć że Galicyi rozwi- 
ja się polski przemysł. 

Niedawno założyło dwóch tęgich czeskich 
zawodowych hutników szklarskich fabrykę 
szkła w Dąbrowej koło Jaworzna pod firmą: 
Gattenmayer i Zachradnik. Nie w smak to ży- 
dowskiemu hakatyście Reichowi w Gaji na 
Morawach, który wyciągał dotąd z Galicyi o- 
gromne sumy za swoją tandetę i postanowił 
zniszczyć młode przedsiębiorstwo galicyjskie. 
Nie mogąc już innemi środkami zwalczyć fir- 
my naszej rzuca na nią potwarze, oskarżenia 
o niedozwolone nabywanie form i t. p. nasyła 
sądowe komisye, powoduje fałszywe doniesie- 
nia sądowe i t. p. 

Odbiorcy galicyjscy powinniby na to dać 
stosowną odprawę hucie szkła Reicha w Gaji. 


== Pożary. Podczas gdy we wtorek w 
godzinie południowej wybuchł pożar w Zielon- 
kach za Prądnikiem białym gdzie spaliło się 
pięć chałup gospodarczych, w tym samym 
czasie z niewiadomej przyczyny w Liszkach 
w jednej ze stodół wynikł pożar który w pa- 
rę godzin zniszczył 7 domów mieszkalnych i 
dwie stodoły. 

Wczoraj od pioruna wynikł pożar tuź za 
Zielonkami po stronie Królestwa. 


————000U000———— 
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Telegramy. 
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REFORMA USTAWY KARNEJ, 


WIEDEŃ. W ministerstwie sprawiedliwości 
rozpoczęły się obrady nad projektem ustawy 
karnej. W lipcu roku zeszłego ministerstwo spra 
wiedliwości przedłożyło wypracowany przez star 
szego prokuratora dra Hoegla wspólnie z prof. 
Lamaschem projekt mowej ustawy karnej kilku 
wybitnym prawnikom do zaopiniowania. 

No podstawie ich orzeczenia odbywają się 
obecnie pod przewodnictwem ministra sprawie- 
dliwości dra Kleina ustne narady, które praw- 
dopodobnie potrwają do przyszłego tygodnia. 
W obradach biorą udział z Galicyi prof. Maka- 
rewicz i prof. Rosenblatt z Krakowa; zaś prof. 
Gryziecki i prof. Stebelski ze Lwowa oraz prof. 
Krzymuski z Krakowa,  usprawiedliwili swą 
nieobecność. 

Obrady zagaił dłuższą przemową minister 
sprawiedliwości dr. Klein, który wyraził prze- 
dewszystkiem autorom projektu podziękowanie 
za ich pracę i oświadczył, iż już ze wględu na 
to, że między samymi autorami projektu co do 
wielu punktów występuje różnica zapatrywań, 
uważał za stosowne wysłuchać opinii wybitnych 
w tej sprawie fachowców. Następnie przystą- 
piono do obrad i wczoraj obradowano nad kwe- 
styą podziału przestępstw i kar. 

=. 
MOWA KANDYDACKA MINISTRA FORZTA. 

WIEDEŃ. „Słavische Corresp.* donosi z 
Pragi, że minister handlu Forzt stanął wczoraj 
przed wyborcami į wygłosił mowę kandydacką, 
wskazujące w niej na cele i zadania polityki cze- 
skiej, która powinna dążyć do utrzymania wpły 
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wu na egzekutywę i na legislatywe państwa. 
Mowca oświadczył się za zjednoczeniem wszyst- 
kich stronnictw czeskich i wskazał na pozycję 
jaką dla Czechów stworzyła mowa ordynacja 
wyborcza, która ostatecznie usunęła fikcję, ja- 
koby Austrya była państwem przeważnie nie- 
mieęckiem. Następnie mowca zajmował się uregu 
lowaniem stosunku ekonomicznego z Węgrami 
i oświadczył w końcu, że wybory pokażą, czy 
naród czeski sankcyonuje politykę przywódców, 
którzy wstąpili do gabinetu. Jeżeli mowca nie 
zostanie wybrany, to będzie dla niego niemożli- 
wem pozostać w gabinecie, chociaż wstąpił tam 
nie jako parlamentarzysta, ale jako urzędnik. Z 
niepomyślnego dla siebie wyniku wyborów mow 
ca stanowczo wyciągnąłby konsekweneye, 
c= —— 

MINISTER PACAK O MOWIE BILIŃSKIEGO. 

HUTNA HORA. Dr. Pacak w przemówie- 
niu swem kandydackiem nawiązał do mowy dra 
Bilińskiego, wygłoszonej na zgromadzeniu wybor- 
czem w Rzeszowie i polemizował z pdniesionym 
tam zarzutem, jakoby Czesi w okresie dyskusyi 
nad reformą wyborczą zajmowali nieprzychylne 
stanowisko wobec Polaków. Dr Pacak twierdził, 
że dr. Biliński był widocznie błędnie poinformo- 
wany. 

„Konstatuję tutaj publicznie — mówił dr. 
Pacak — że w okresie rozpraw nad projektem 
reformy wyborczej za gabinetu Gautscha ja i dr. 
Kramarz z całym napkiskiem; domagaliśmy się 
większej liczby mandatów dla Galicyi, względnie 
dla Polaków w Galicyi. Konstatuję dalej 1ż ta 
właśnie okoliczność, że słuszne domagania 'się 
Kvła polskiego od bar. Gautscha o powiększenie 
liczby polskich mandatów nie zostały uwzględnio 
ne — była jedną z przyczyn, iż nie wstąpiłem do 
gabinetu Lar. Gautscha. Przeciw Polakom 'nie 
chciałem występować i to moje stanowisko z o- 
wych czasów zna wielu posłów polskich.“ 


zza pac 
BANK AUSTRO-WĘGIERSKL 
BUDAPESZT. Dziś odbyło się posiedzenie 
Rady jeneralnej Banku Austro-Węgierskiego 
pod przewodnietwem gubernatora dr. Bilińskie- 
go. Sekretarz jeneralny złożył sprawozdanie o 
czynnościach Banku w ostatnim, miesiącu. Pod- 
niósł także sytuacyę ma targu pieniężnym i o- 
świadczył, że sprawą zniżenia stopy procento- 
wej nie zajmowano się wobec panujących sto- 
sunków. Rada jeneralna przyjęła sprawozdanie 
z czynności do wiadomości, wyrażając uznanie 
dla kierownictwa Banku. 
p | aana 


POGŁOSKI O USTĄPIENIU KS. BUELOWA. 

BERLIN. Krążyła tu pogłoska, że ks. Bue- 
low nosi się z myślą ustąpienia z powodu udzie 
lenia przez cesarza orderu czarnego Orla ks. 
Monaco, z czem ks. Buelow się nie zgadzał. „Ber 
liner Tageblatt“ donosi w tej sprawie, że w 
dniu wielkiej dyskusyi o polityce zagranicznej 
zauważono u ks. Buęlowa ogólnie wielkie zmę- 
czenie. Dalszym powodem mają być nieporozu- 
mienia ze sekretarzem stanu Tchirskym. „Fränk. 
Currier“ domosi, że ks. Buelow ustąpiłby tylko 
ze względu na swe zdrowie, a nigdy ze względu 
na różnicę zdania z cesarzem. Obecaie zaś zdro- 
wie jego nie nie pozostawia do życzenia. 


a 
NIEMIECKIE SKANDALE KOLONJALNE. 

BERLIN. Sąd dyscyplinarny skazał na wy 
dalenie ze służby b. gubernatora kolonji niemiec- 
kiej Togo w Afryce zachodniej, Horna za okru- 
tne zabójstwo jednego z krajowców. 

BERLIN. Dłyrektor departamentu kolonji 
Dernburg, oświadczył w parlamencie, że na pod- 
stawie zeznań kochanki skazanego niedawno na 
naganę i tysiąc marek kary b. gubernatora nie- 
mieckiego Afryki wschodniej, Puttkammera, wy- 
toczona mu będzie ponownie sprawa sądowa. 


RUCH NARODOWY W INDJACH. 

LONDYN. Jak donoszą z Uabory, studenci 
hinduscy wywołali w Amontsarze rozruchy prze- 
ciwko anglikom. Interpelowany w Izbie posłów 
w sprawie rozruchów w Rawalpindi, sekretarz 
stanu dla spraw Indji, Morley, oświadczył, że 
porządek przywrócono, wojsko sprowadzo 
ne z innych miast na pomoc władzeom cywilnym 
odwołano i że niema obawy powtórzenia się nie 
porządków, 

KALKUTA. Wrzenie śród hindusów budzi 
obawły coraz poważniejsze. Wicekról-. zabronił 
profesorom i studentom szkół hinduskich współu- 
działu w ruchu politycznym, pod groźbą cofnięcia, 
subwencyi rządowych. 

SIMLA. Wzmaga się wrzenie śród hindusów 
W Indyach północnych hindusi, a zwłaszcza in- 
teligencya i młodzież szkolna. usposobieni są 
wrogo względem europejczyków. Za najbłahr- 
szym powodem hindusi napadają na niewinnych 
i bezbronnych. Ruch ten, rozpoczęty w Benga- 
lu, szerzy się obecnie także w Pendzabie. 

E 


WYDANIE ZABÓJCY IWANOWA. 
LOZANNA. Sąd związkowy postanowił 
wydać;;rządowi rosyjskiemu aresztowanego w 
Zūrichu, 19-letniego poddanego rosyjskiego, 
Kiczalskiego, oskarżonego o zabójstwo”w War 
szawie dyrektora kolei nadwiślańskich, Iwa- 
nowa. Sąd uznał, że zabójstwo jest zwykłą 
zbrodnią. 
EW | wz 
ROZWIĄZANIE RUMUŃSKIEGO 
PARLAMENTU. 

BUKARESZT. Wczoraj zebrała się izba 
deputowanych na nadzwyczajną sesyę. Na 
początku posiedzenia prezydent gab. Sturdza 
odczytał następujące orędzie królewskie: „Ze 
względu na obecne stosunki uważałem za sto 
sowne zwołać Izby celem zawiadomienia, że 
ciała ustawodawcze zostały rozwiązane. 

BUKARESZT. Dziennik urzędowy ogła- 
sza dekret królewski, rozpisujący nowe wybo- 
ry na 20 b. m. i zwołujący obie Izby na nad- 
zwyczajną sesyę na 7 czerwca starego stylu. 

——00000— 

WYJAZD ROSYJSKICH SOCJALISTÓW. 

ESBIERG (Dania). Wieczorem odjecha- 
ło stąd dalszych 180 rosyjskich soejalistów do 
Anglii. 

LONDYN. Do Harrich przybyła pierwsza 
część soc. ros. demokratów w ilości 22 ludzi. 
Na dworcu przyjęto ich 8 ros. delegatów. 
Wsiedli oni do wagonu i nie chcieli dawać 
żadnych wyjaśnień. Część delegatów przybę- 
dzie tam później. 


——f 
BANDYTYZM W ROSJI. 

CZERNICHÓW. W  Nowozybkowie do 
kupca GCirlina przybyło pięciu bandytów i za- 
żądało pieniędzy. Zawiadomiona o tem policja 
otoczyła dom. Bandyci zaczęli strzełać. Stra- 
żnicy dali salwę i zabili jednego bandytę, a 
trzech aresztowano. Jeden bandyta umknął. 
W Surażu dziesięciu zamaskowanych bandy- 
tów zrabowało kupcowi Złotnikowi 2,000 rb.i 
zranili go w głowę. 


PRZECIW DUMIE. 

KIJÓW. Partya porządku odbyła:tu wego 
raj liczne zgromadzenia, na których między 
innymi przemawiali biskup Platon i Szulgin. 
Oświadczyli oni, że Duma jest rewolu cyjną 1 
niezdolną do pracy. Członkowie prawicy mu- 
szą użyć wszelkich sił, aby sprowadzić ro- 
z wiązanie Dumy. Skwarka atakował rząd i de 
strukcyjną działalność jego wespół z Dumą. 
Oświadczył się za ref ormą wyborczą do Du- 
my i za usunięciem Stołypina. 


YO JOGA 
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trwałe znakomicie piorące się. 


oryg. chińska ręczna tkanina z surowego 
jedwabiu oa kostjumy męskie i damskie, 
płaszce i ubranka dziecięce, nedzwyszaj 


Tylko prawdziwa do nabycia w mag 
nie Towarów Wschodnich Dr Nieći Ska. 
Kraków Rynek gł, I. 35, tamże rę- 
cznie tkane jedwabie wschodnie i bery 
bośniaekie od 35 et. za metr. 


Ńr. 205 


4.60 rane pociag osobowy Nr. 81 s Krakowa 

[1.47 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowa. 
4.63 rano pociąg osobowy Nr. 1032 « Podgórza przyst. 
e Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów, Skawina; po- 
czenia: w Spytkowicach do Wadowic. Alwernii i Sier- 
Bzy Wodnej, w Oświęcimiu do Wiednia I Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

(6.560 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 
śe Podwołoczysk | io lckam polączenia: w Tarmowie do 
Biróż stąd do Jasia, Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc i 
Budapesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
Jasła a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 

10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Plaszowa 
Lwowa; połączenia: W Debicy de Tarsobrzega, Nad- 
ezia i przez Rozwadów w kieranku Przeworska; 
Przeworsku do Tarnobrzega. 

30 zane pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 

.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Plaszowa 
de Wieliczki: 

8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6811 z Krakowa 

e Kocmyrzowa i do Moziły 

5.02 przed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 

8.17 przed poł. poc. osob. Nr. 1014 z Podgórza-Paszowa 
9.24 przed poł. poc. osob. Nr. 1013 s Podgórza przyst. 
ma linie tramswersalną przez Podgórze Plaszów, Skawi- 
mę, Suche; w Kaiwaryi do Wadowic l Bielska; w Sa- 
chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 


mego, w Nowym Sączu do Orlowa, Koszyc I Budapesztu. 
od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- 


nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 
dzący pierwszej i drugiej klasy. 


31.60 przed pol. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 

11.13 przed pol. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 

śe Podwłoczysk I de ickam; polączemia w Tarnowie do 

Słróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu: w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja. 

LIS se pol. poc. osob. Nr. 33 z Krakowm 

1.60 po poł. poc. osob. Nr. 1034 x Podgórza-Plaszowa 
1.88 po poł. poc. osob. Nr. 1034 » Podgórza przystanku 
Mie Suchy i Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów, Ska- 
winę: połączemia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
wr Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 

1.80 po poł, poc. miesz. Nr. 411 e Krakowa 

(1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa 

de Wieliczki: 

1.46 po pol. poc. osob, Nr. 6213 z Krakowa 

dle Moziły I Kocmyrzowa 
B.4% po poł. poc. posp. Nr. 5 « Krakowa 
śe wewa: polaczenia w Tarnowie do Siróś, stad do 
Ja..a I do Nowego Sącza. w Rrzeszowie de Jasła stęd 

to Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja. 

alL.00 Pociąz osobowy sezonowy ar. 49 z Krakowa. 

3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Plaszowa. 
8.19 Pociąg osobowy ur. 1020 z Podgórza przystanku. 
do Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
śnia włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 
IIi kiasy z Krakowa do Zakopanego I Rabki. 

9.15 po pol. poc. osob, Nr. 25 « Krakowa 

9.53 poc. osob, Nr, 85 e Podgórza Plaszowa 

do Słotwiny 

6.16 wiecz. poc, osob. Nz. 19 z Krakowa 

E.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Plaszawu 
de Stróż. połączenia w Stróżach do Nowego Sącza 
1.40 wiscz. sac, miesz. Nr. 463 z Krakowa 

bbl wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Podgórza-Płaszowa 
łe Wieliczki 
1.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 x£ Krakowa 
b13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Płaszowa 
B.BO wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 
aa linię trauswersaluą; przez Podzrze-Plaszów, Skawinę, 
Suche. połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
e Wiednia, w Kalwarył do Wadowic. w Nowym Sącza 
ie Orlowa, Koszyc ł Budapesztu, w  Zagórzanach 
de Gorlic. 

B.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6318 z Krakowa 
ile Kocmyrzowa 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowu 

| do Ickaa Bukaresztu, Koastancyl a stąd w czwartki i aim- 

Mzieię okrętem do Konstantynopola. 
B.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa. 

Wo Podwołoczysk | Ickau 

16.86 wiecz. poc. osob, Nr. 11 z Krakowa 

21.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa 

de Podwołoczysk | de lckam, połączenia: w Bierzanowie 
de Wieliczki, w Tarmowie do Stróż, stąd do Jasia do 
Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc, I Budapesztu: w Debicy 
de Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kięrnn- 

ke ku Przeworska: w Rzeszowie do Jasła, m stąd do 

Nowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworska de Tar- 

rzega. 
752 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa. 


"12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa 
b-12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku. 


Sache, połączenia w Skawinie do Dworów, w Suchej do 
Żywca i z Wardonia: w Chabówce do Zakopanego. w 
| Nowym Saczu do Orłowa. Koszyc i Budapesztu. Z Kra- 
kewa de Zakopanego kursują wezy wprost przechodzące, 
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Zegiestów 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyciag z Rozkładu Ja 


ważnego od 1 maja 1906 roku. 
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Odjazd z Krakowa i z Podgórza: Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


4.20 rano poc. osob. Nr, 139 do Podgórza-Płaszowa, 
4.43 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 

z Podwołoczysk i lckam; połączenia w Rzeszowie od JR- 
sla, w Tarnowie od Jasła I od Orłowa; 


5.45 ramo poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystanie 
5.52 rano poc. osob, Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 

6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 

z liaii trauswersalneł przez Suchę, Skawinę, Podgórze. 
Plaszów 


6.41 ran. poc. posp. Nr. $ do Podgorza-Plaszowa 

6.50 ran. poc. posp. Nr. 8 do Krakowa . 

z lckan: połączenia w środy i niedziele przez Konstancyt 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień aś 
Bukaresztu. 


7.19 ramo poc. osob. Nr, 414 do Podgórza-Płaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Moziły 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przysłanku © 
P.53 zano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-FPl: wz 
8.18 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa 
z Oświęcimia I Suchy; połączenia w Oświęcimie na "" 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadewię; 
w Kalwaryi od Wadowic; 


8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Plaszowa 

8.45 ramo poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 

z Podwołoczysk | z Jckaa, polaczenia w Tarnowie od Ne: 
wego Sącza — Stróż 


10.28 rano poc. mieszany Nr. 1061 do Podgorza przysłat 
10.35 ramo poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszew+ 
z Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie od Wiednia 

Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwow: 


11.23 przed poł. poc. mięsz. Nr. 468 do Podgorza-Plasz 
11.35 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki: 


1.05 po poł. pociąg osob, Nr. 6214 do Krakowa 
2 Kocmyrzowa i Mocllv: 


1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 Ho Podgzorza-Pla 

1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Rakowa: zog 

ze Lwowa: połączeniu w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska od Rozwadów, od Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż. 


1.47 Poc. os. sezonowy Nr. 1013 do Podgórza przystank 
1.52 Poc. os. sezonowy ur. 1013 do Podgórza-Plaszowa 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa. 


Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do włączni: 
15 września. 


2.24 po poł. Boc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; 


4.17 po poł. poc. osob, Nr. 1011 do Podgorza przysłask: 
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Plaszew: 
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 43 do Krakowa 


z linii trauswersalnej przez Sache, Skawinę, Podzorza 
Plaszow, połączenin w Zagorzanach, z Gorlic, w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Suchej "= 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa 
6.25"wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 


z Podwołoczysk i z Stanisławowa połączenia w Pres 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowege Spess 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Kis 
rzanowie od Wieliczki, 


7.10 wiecz. pociąg osob, Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszowa. 
9.12 wiecz. osob, Nr. 44 do Krakowa 

z Oświęcima połączenia w Oświęcimie od 


Wrocławia; 
Alwersil. 


9,31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszowe 


Wiednia 
w  Spytkowicach od Sierszy Woda 


+ 9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 
z Podwołoczysk i z lckam polączenia w Przewerska «: 


kąpiele mineralne-gazowo-wodne, borowinowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. 
W roku bieżącym zaprowadzono kanalizacyę, wodociągi i oświetlenie elektryczne, 
prze obiono łazienki, wybudowano 2 wille o 125 pokojach. —- Okolica należy do najwspanial- 
-- Lekarz zdrojowy: Dr. Tymoteusz Piotrowski, kierownik Zakładu dla lecze- 
mia chorób kob ecych w Krakowie, b. asysten: kliniki akuszeryi, b. sekund. szpitala św. Ła- 
zarza. -- Woda żegiestowska do nabycia we większych skłudach, oraz w Zakładzie (40 fa. 
szek, 15 K.) — Trzy sezony: I od 20 maja do 30 czerwca; II od 30 czerwca do 1 września; 
IlI od 1 września do 30 września. — W sez. Í i III przy cenach kąpieli, oraz mieszkań 300/, opustu. 


Tarnobrzega. w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Fress 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarmobrzegz 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyo. Ne 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stzńże 
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa 

10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 


z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dabiax 
od Rozwadowa, Nadbrzezia I Tarnobrzega, w Tarzswie 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, š 
sla przez Stróże 

10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przysłauku 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Piaszowa 
11.00 w nocy poc. 030b. Nr. 46 do Krakowa 


z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pi: 
szów; połączenia w Nowym Sączu od Badapeszta, E> 
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopazego. w Kalwers 
od Bielska | Wadowic. 


w Galicyi nad Popradem. Kolej, poczta i telegraf w miejsc 


zdy 


|| ZEAJApn. =p ZEP 


Włosy na głowie. T Wąsy. 
Jedyny Środek, który po krótkiem lecz starannem uży- 
ciu wywołuje nowy porost lub przyrost włosow jest 


Johna Craven-Burleigh srodek na porost włosów 


Każdemu, kto ma łysinę, lub słaby zarost daję pewną, jedyna 
sposobność ten sławny środek na porost włosów wyp:óbo- 
wać — bez żaduych kosztów. 

John Craven-Burleigh będąc poprzednio łysym, poznał w 
czasie swej podróży po Szwajcaryi pewnego uczonego człowieka, 
który go zapytał, czy chce napowrót uzyskać swoje włosy. Mimo, 
że John Bvrleigh przyzwyczaił się od dawna do myśli pozosta- 
nia łysym, p 'wierdził pytanie z ciekawości i otrzymał od uczo- 
nego receptę, którą mu tenże pole- 
cil natychmiast przyrządzić. 

Przybywszy do Genewy, nie za- 
niechal tego wykonać i zaczął uży- 
waó preparatu, nie wierząc jednak 
w skutek, po tylu daremnych po- 

rzednich usiłowaniach z innymi 
srodkami. I patrzcie ! Już po śrzech 
tygodniach zauważył nowy porost, 
a po dalszych 14 dniach. głowa jego 
pokryła się calkowicie włosami. Po- 
lecił potem część tej pomady posłać 
dwom swoim przyjaciołom, aiu 
nich pokazał się ten sam zadziwia- 
jący skutek. Od tego czasu sprzedaje 
„john Craven-Burleigh ten Środek 
dla dobra ludzkości, do czego od 
Wynalazcy otrzymał apoważnienie i dzisiaj jest w posiadaniu 
niezliczonych i dobrowolnych listów dziękczynnych chwalących 

bęzprzeczre działanie tej pomady. f 2242 2 

Ażeby zatem każdy mógł się przekonać o skuteczności 
$ tego środka, może być wysłana na życzenie próbka za darmo. 

Gdy sią następnie przekonacie, że wasze włosy poczynają po- 

rastać, możecie sprowadzić sobie dalszą dozę po umiarkowanej 
cenie. 
Proszę adresować wszystkie zapytania do Wiliam Scott 

w Wiedniu. Tenże wyśle każdemu, kto poda swój adres i za- 

lączy 20 hal. (na porto i opakowanie), oraz wymieni nazwę 
dziennika, próbkę teg Środka gratis. 


William Scott 


Franz Josefa-Kai 19. 


Panienka 
sierota, ya do Semina- 
ryum w Klasztorze W. W. p. p. 
Klarysek w St. Sączn z powodu sła- 
nE zdrowia potrzebuje kuracyi w 
Rabce 


Książeczka 
„Najpiękniejszy dzień mojego 
życia". 


czyli Pamiątka 1-ej Komunii św 


wydano w myśl Kurendy Kosysto- 
rza l metropolitalnego Lwowskiego 
z r. 1906 w sprawie 1-ej Komunii 
św. dzieci, opracowana jest w ten 
Sposób; iż może s użyć młodzieży 
obojej płci jako AE do mo- 
dlitwy i po 1:ej Komunii św. na dłu- 
gie lato. Cena opruwnej w płótno 
po 50 h. przy większej ilości opust 
Lepsze oprawy na żądanie. Głó. 
wny skład Wincenty Kucza» 


Foleca się tę biedną istotę, pozba- 
wioną środków materyalnych Miło- 
sierdziu puń lub rodzin — potrze- 
bujących wyręki i towarzystwa. 

Adres wskaże p. Wanda Dąbrow- 
ska w Nowym Sączu. 557 0 


Do sprzedania 
WILLA 


(murowana) w uroczem podgórskiem 
położeniu, wraz z ogrodem, łąką, 


biński ul. Kopernika we Lwo- 


zabudowaniami, at ST parą ko- 
wie. 491 9. 


ni i t. d. — Wiadomości bliższej za- 
sięgnąć można listownie u prof. 
Rostworowskiego, Kraków Studen- 

ska 8. [559 3 


IPASTY. KREMI! 


Lakiery i Apretury do odświeżania 
i konserwowa"i+ "=velakiego obu- 
wia. — Znak: ©: -` «;by krajowych 
fabryk „Iskr”  .. ... Hofa“ rów- 
nież, oryginai.. '.:elskie i fran- 
cuskie czernidła uu vbuwia. — Szmata 
ki i szczotki apecyalne do czyszcze- 
nia obuwia pastą. 
Lakiery do kapeluszy 
słomkowych 


polecają 


Reim i Spółka 


Rynek 37. KRAKÓW. Linia A—B. 
(538) 


Zaraz do sprzedania 


w pobliżu miasta Myślenic sklepik 
korzenny wiejski z wyszynkiem, tra- 
fiką, kręgielnią i obszernym ogro- 
dem dla żonatego masarza lub osób 
o średnim na razie wymaganiu. Wia- 
domości udziela Józef „więch, ku- 

piec w Myślenicach. 556 


Cyzaminowana położna 


przyjechała z Warszawy i rozpoczę- 
la swą praktykę w Podgórzu, ulica 
Lwowska 1. 36. Poleca się łaskawym 
względom, ręsząc za troskliwą i su- 
mienną opiekę *ako praktyczna aku- 
szerka. Pokój dla Pań do wynającia. 


- Pó 2 


ri 
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Eo b Apyle Stoar 


Poszukuje się ajenta 

podrożującego 
dla rozprzedaży szat kościelnych z 
własnym wozem i końmi za prowi- 
zyę. Wymagana kaucya 4000 k. w 
gotówce lub zanezpieczone na m8- 
jątku. 

Oferty lub zgłoszenia osobiste 
pod „Liturgia“ Krosno. 531 


Jnteligentna wdowa 


posiadająca kaucyą w kwocie 2000 
koron poszukuje zajęcia biurowego 
lub w bandlu od 1 c:erwca pod lit. 
„J. K.“ Krościenko n. Dunajcem. [276 


Osoba wolna 


w średnim wieku znająca się dc- 
skonale na gozpodarstwie i kuchni 
poszukuje na prowincyi miejsca za- 
raz, Adresować; Warzyniec Pokry- 
wka Rzes. ów. 


- Rutynowana pisarka 


pracvjąoa w ur/ędzie poszukuje sto- 
sownego zajęcia od 4 popołudniu. 
„Berta“ II, poste. rest. Kraków, Pod- 
wale za okazaniem kwitu inserat. 
589 3 


OZZIE O O ODL OO LT SDL ZZL Z E 


Zmiana adresu. 
Architekci 


J. Sosnośski 6 K. Zachariwicz 


Pierwsze krajowe 


przedsiębiorstwo robót żelazno-betonowych 


Essposition universelle 1900 Paris Grand Prix, 
Wystawa jubileuszowa 1902 Lwów zaszczytne uznanie. 
Filia w Krakowie od 1 kwietuia mieści się przy uła 
Swoboda I. 2,1 P, telefon Nr, 157 b (w domu krako- 

wskiego zakładu witrażów S. (r. Zeleńskiego). 

Wstępne projekty i przedmiary bezpłatnie. 3% 10 


Rządowo uprawniona 
I ! j 67 qy ia inin de NYZA 
rabryka wód miner, sztacznysh i specjaln, laczniczych 
rod Briag a | 
è sh = bd s 
R. RZĄGA | GAPAGASRI 
w Arekowie, niio ów. oułertrady, u $ go 
wyrabia pod kontrolą zoraisyi Przemgslowo Uot. Aakazskiegg | 
krak., polerome przez toż Mowarzyntwe 8400 


WODY MIRKERALRE SZTOCZAŁ 


odpowiadające składem chsralczaym wadom: 


Biińskiej, Gieshiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, Żela: 
zistą, kwaSną oraz inne wody mineralue z przepisu prof 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo. 


A. LARISCH 
Kraków, Nr. (9 wl. Szewska Nr. 49 


poleca 


Aparaty fotograficzne 
najnowsze modele po fabrycznych cenach. 


Atelier portretowe i ciemnice 


bezpłatnie do użytku moich P. T. odbiorców. 
Roboty amatorskie DO najniższych cenach. 


-mema OD a a eee 


Mydło z mleka liliowego 
ze znakiem konika 


firmy Bergmann & Co, Dresden u. TetschenajE. 
jest i zostaje wedle eodzień wpływających uznań najskuteczniej- 
| sze z wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzież dla 
uzyskania i zachowania delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery. 


Do nabycia po 80 hal. we wszystkich aptekach, składach aptecz- 
nych, handlach perfum, mydeł i u fryzyerów. 


| IRENY e e 


nre 
KTO NA GIEŁDZIE 


chce zdobyć większe korzyści, lub powctować dawniej poniesio- 
me straty, kto kazdej chwili pragnie być znakomicie poinformo- 
wany, na podstawie długoletniego fachowego doś wiadczenia, kto 
także przy większych gpekulacyach 


a r © > e Ta 
swoje ryzyko ściśle ograniczyć 
pragnie, niechaj się zwróci załączająac markę na odpowiedź pod 
adr: Informationsabteilung der „Fortuna“, Wien, I, Molker- 
bastei 10 470 1 


| 


R 


—— 


DO SPRZEDANA pęalność 


| 
składająca się z jednego domu mieszkalnego, frontowcgo, dwóch oficyn il 
ogródka w słonecznem położeniu, ną przedmieściu Krakowa: czysty do- 
chód To- 


GŁOS NARODU 


Dnia 26 maja 1907 roku o godzinie 2'/, po południu 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa Zaliczkowego 
w Bochni. 


28 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego 
w Bochni 


stowarz. zarejest. z nieogr' poręką, na które wszystkich. P T. członków 
Rada nadzorcza niniejszem zaprasza. 


Porządek dzienny: 
1 Łagajenie posiedzenia przez prezesa Rady Nadzorczej, 
wybór sekretarzy, jakoteż wybór skrutatorów ($. 43. stat.) 
2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności kasowych za r. 1906. 
3 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 
1906. ($. 76 stat.) 
4 Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału zysku z r. 
1906 )$. 32 stat.) 
5 Odczytanie sprawozdania lustratora Związku Stowarzy- 
szeń z dokonanej lustracyi w dniu 21i 22 maja 1906. 
6 Wybór 9 członków do Rady Nadzorczej na trzy lata 
(§. 24 stat.) 
7 Zatwierdzenie względnie wybór członków Dyrekcyi i za- 
stępców na lat trzy. ($. 4. stat.) 
8 Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1907. ($. 48. stat. lit. h.) 
9 Zmiana statutu Towarzystwa, według wzoru zaleconego 
Związek Stowarzyszeń. 
Bilaus i sprawozdanie za rok 1906 przejrzeć można w biurze Towarzystwa 
w godzinach urzędowych. 
Rada Nadzorcza Towarzystwa Załiczkowego 
w Bochni. 


| E Nte ins. 19.2] 


HALA LICYTACYJNA 


c K. Sadu powiatowego cywilnego w Krakowie, $w. Jana 3. 


Sobota dnia 11 maja 1907 o godz. 9 i w dniach następnych będą- 

sprzedane: 
Maszyny do szycia, haftowania i robienia pończoch, zegarek srebr, 
ny, łańcuszek metalowy, kartki zastawnicze, togi, szyldy sklepowei 
fachy, szafy, kredensik kuchenny, lady sklepowe, serdaki i czapk- 
zakopiańskie, pończochy, skarpetki, rękawiczki, przyrządy i przybo- 
ry do maszyn, szablony do robienia pończoch, wiesządło at>jące że- 
lazne, stołki stoły, kosz, lustro, kanapka. etażerka, lampy, umywal. 
nia, biurkó, portyery, sukno, koce, szaty sklepowe, bawełna, waga 


Kraków, dnia 7-go maja 1907 roku. 


| Bliższe szczegóły na tablicach, w hali 
umieszczonych. 


LOTERYA KARLSBADZKA 


2 ciągnienia, 6164 wygranych. 
Główna wygrana 


100.000 


Koron w gotówce 


Cena losu 1 korona. 


Pierwsze ciągnienie już 6 sierpnia 1907. 
Wszystkie losy grają bez dopłaty na obydwa ciągnienia, 
Losy po i kor. polecają: Kantory wym. kolektury, trafiki i t, d. 
Zlecenia pocztowe, 6 losów B!ją kor. 11 losów tylko 10 kor. opłat- 
nie, uskutecznia Kantor wym. Braci Ebeaschütz w Krakowie, Ry- 
nek gł. l. 5. 558 0 


$erkarz 


obznajomiony z młeczerstwem i wy. 


robem serów, władający językiem 

polskim całkowibie a niemieckim 

do użytku służbowego dodatnie, 

znajdzie od 1 maja 1907 pomiesz- 

czenie w skarbie arcyksiążęcym w 
Żywcu. 

Podania z świadectwami należy 


"wnosić do dyrękcyi arcyks. dóbr w 


Żywcu. 


l posady buchaltera 


korespodenta 

kierownika zakładu przemysł. lub 
t. p. poszukuje młody mężczyzna, 
obznajmiony z prowadzeniem ksiąg 
handl, i czynnościami biurowemi, 
biegły w koresponpencyi pelsko-nie- 
ckiej. Odpowiednie stndya. Egza- 
min z rachunkowości, —- długole- 
tnia praktyka. Zgłoszenia pod: G. 
E. 100, post. rest. Kraków, za oka- 
zaniem kwitu inserat. 


> Trzy guldeny 


g kosztuje paczka poczt. brutto 
4,5 kg. pięknie sortowamych od- 
rż padków mydeł: fiołkowych, ró- 
,żanych, heliotrop, Moschus, kon- 3 
* waliowych, brzoskwimowych, lilio- 

wych I t. d. ; 
Wysyła za zaliczką Bohemia 3 
Parfümerie Bodenbach ` 
a/E., Weiher 221. 


ANE rS aa eae 
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Zarząd ogrodn w Zyrakowie 
b. Grabiny ma do sprzedania 


Sadzonki roczne malw pełnych 
w bardzo pięknych kolorach 


po 8 hal, sadzonki rocztie 
goździków pełnych ogrodowych 


w różn. kolorach po 8 hal., 
sadzonki bratęów olbrzymich 
6 hal. Opakowanie 30 hal. 

487 


Nr. 205 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma 


w Krakowie ul. Kanonicza |. 18. 


© Zakład artystyezna- 
> kamieniarski 


Jozefa Kuleszy 


naprzeciw cmentar' 

w Krakowie posiada 
1 wielki wyb. got. pomn. 
z piask., granitu i mar- 
à muru. Podejmuje sig 
-— 57 wykon. grobowców w 
mecza? miejscu ina prow. [265 


OR EC] 


Znane z dobroci | 


Kawy angielskie surowe 
i codziennie świeżo palone 
aparatami najnowszego 

systemu 


poleca handel towarów koloni- 
alnych pod firmą 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie 
Mały Rynek róg ul. Szpitalnej. 


Zakład fryzyerski 


bez konkuzencyi 
zaraz do odstąpienia za koron 250 
bez urządzenia, z urządzeniem kor. 
400. Wiadomość u Anny Morawskiej 
Milówka. 489 6 


Fotograf 


dobrego retuszera przyjmie zaruz 
Atelier „„Marylaść Sambor. 548 2 


Stare sztuczne zęby” 


kupuje M. Brenner Szpitalna 9 
I piętro. Z prowincyi załatwia si 
szybko. 451 3 


| 


Założony w r. 1872 
ZAKŁAD 


i rzeżbiarsko-kamienia- 
j rski 


Braci Trembeckich 


w Krakowie, 
ul, Rukowiecka L. 7. 

Podejmuie się wyko- 
nania wszelkich robót 
f w zakres ten wchodzą- 
Micych a w szczególno- 
ści grobowców i 
pomników tak w 
miejscu jak i na pro- 
wincyi. Poleca wielki 
wybór got. pomników 
z piaskowca, marmu- 

ru i granitu, 


| A ky" | 
Zakład Pogrzebowy 


A. Szalrańskiego 


UL. MIKOŁAJSKA NR. 16. 
Telefon 51. 


Telefon 51 


Panienka 


obznajomiona z prowadzeniem w 
żek handl. pisząca na maszynie, z 
kilkuletnią praktyką biurową i dob- 
remi świadectwami poszukuje po. 
sady biurowej. Zgłoszenia W. P. 
50 post. rest. Kraków, za okaza- 
mem kwitu inseratowego. 


pm m 


g tampiglie wszelkich 


gatunków 
maszynki do pagino- 
wania i numerowania 


drukarnie z kaueznko- raj w 
wych głosek poleca w CZ 
dosos wykonczeniu 4 >) 


mzn 

J. Cewinson, Wien, 1176, 

Adlergasse 12. Telefon 12179. 
Cennik gratis i franko. 

FILIA ODESSA. Zastępcy po 


Tiaskawe zgłoszenia pod M. G. Z. 12 dọ Adnunistracyi. 548 OGORODOOCOOGOO OGBOOSYOOGOOO Salo A 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu“ podzarządem Stanisława Tomaszewskioga, ' 


